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Część Urzędowa. 
— Z Petersburga, 21 maja (8 czerwca). — 

W Najwyższym Ukazie imiennym, do p. ministra 
skarbu, z własńoręcznym Jeco CesaRsKiEJ Mości pod- 
pisem w dniu 25 m. kwietnia. 1847 roku wydanym, 
wyrażono: „Dla pokrycia części rozchodów, przypada- 
jacych w roku 1847 na budowę drogi żelaznćj Peters- 
burgsko'- Moskiewskićj, dozwolone zostało Ukazem, dó 
Rządzącego Senatu w dniu 21-m stycznia r. b. wyda* 
nym, wypuszczenie dwóch, serij: VHl-ćj i IXćj biletów 
kasy Państwa, na trzy miljony rubli srebrem każda, i 
przeznaczono jeszcze na zapas dwie serje, X-tą i Xl-tą, 
na przypadek dalszćj potrzeby. Obecnie uznawszy za 
rzecz potrzebną dozwolenie na tenże cel wypuszczenia 
z tych dwóch serij biletów klasy państwa jednćj to jest 
X-ćj, z wyznaczeniem terminu liczenia od nićj procen- 
tu od I-go czerwca 1847 rai rozkazuję: wam „wydać 
stosowne w tój mierze rozporządzenia, i donieść o tém 
Rządzącemu Senatowi dla ob» ieszczenia,* 

Z powodu nagromadzenia się znowu. w. skarbcach 
ekspedytury biletów kredytowych funduszu monety 
brzęczącćj, z Najwyższego zezwolenia, wydane było 
rozporządzenie, względem przewiezienia monety złotćj 
i sztabek srebra, w ogóle na.12,650,054 rub. 72 kop. 
sr., do skarbcu zapasowego, znajdującego się w twier- 
dzy Petersburgskićj. — W wyznaczonym na. to dniu 
20-m maja, p. kontroler Państwa, w obec ministra skar- 
bu, oświadczył zgromadzonym w ekspedyturze biletów 
kredytowych członkom rady instytucij kredytowych, 
oraz delegowanym od kupiectwa giełdowego i kupców 
zagranicznych, tak o tém, że zachowujący się w twier- 


sweter: oe 


dzy Petersburgskićj fundusz w monecie brzęczącćj i 
drogich metalach, pod czuwaniem ich poprzednio tam 
przywieziońy, pozostaje dotąd nietkniętym, jako i o ma- 
jącóm się uskutecznić przewiezieniu nowo-nagroma- 
dzonego funduszu, i wezwał ich,- podług przyjętego 


zwyczaju, aby przystąpili do sprawdzenia przeznaczo- , 


nój na to ilości monety złotćj i sztabek. —- Po odbyciu 
takowego sprawdzenia, przyczćm moneta złota i sztab- 
ki srebra, okazały się być w zapowiedzianćj ilości, 


przystąpiono, przy tychże osobach, do samego przewie- _ 


zienia, które się uskuteczniło tegoż dnia, pod zasłoną 
umyślnie wyznaczonego, przy dwóch sztabs-oficerach, 
konwoju wojskowego, pieszego i konnego. — Po ukoń- 
czeniu przewiezienia, rada instytucij kredytowych, w 
całym komplecie swych członków, pod prezydencją je- 
nerała jazdy,jenęrał-adjutanta hrabi Lewaszowa,w przy- 
tomnośći komendanta twierdzy Petersburgskićj śś. Pio- 
tra i Pawła, jenerała piechoty Skobielewa i tychże de- 
legowanych od kupiectwa giełdowego, odbyła na no- 
wo rewizję przewiezionego do skarbcu zapasowego w 
twierdzy kapitału, i przekonała się, że takowy znajdu- 
je się w całości. W skutku czego sporządzono akt, 
który stwierdzony został podpisami obecnych przy re- 
wizji. | 
- NAJJAŚNiEJSZY PAN podnieść raczył do rangi radzey 
stanu, radztę kolegjalnego Ludwika Stackebrandt, do- 
ktora medyc., pierwszego lekarza szpitala wojskowego 
w Warszawie. 

W skutek najpoddanniejszćj prośby, Jana Szczetho- 
wicza o ułaskawienie go od kary dożywotniego. wię- 
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zienia warownego, z obostrzeniem jéj przez chłostę w-į zwrócenie każdego, w razie potrzeby, do porządku ma 


trzeca miesięcznyca ratacn po rozg $U, w miejscu po- 
pełnionćj przez niego zbrodni podpalenia wyliczyć. się 
mającą, na którą wyrokiem sądu kryminalnego gub. 
Płockićj i Augustowskićj w d. 16 (28) października 
1844 r. zapadłym, przez sąd apelacyjny w 4d. 18 lutego 
(2 marca) 1846 r., a przez dziesiąty departament Rzą> 
dzącego Senatu w dniu 16 (28) lipca t. r. zatwierdzo- 
nym, skazany został; — NaJJAŚNIEJSZY Pan raczył mu 
Najmiłoścjwićj powyższą karę na dwudziestoletnie 
więzienie warowne zamienić, z utrzymaniem w swćj 
mocy wyroków co do naznaczonćj mu chłosty. 
Warszawski Ober-Policmajster. — Z powodu ma- 
jących się odbyć na placu Mokotowskim w dniach 8 
(20) i 9421) czerwca r. b. wyścigów konnych, podaje 
niniejszćóm do publicznćj wiadomości następujące prze- 
pisy policyjne: 1) Wszystkie pojazdy przybywające na 


plac Mokotowski, w czasie odbyć się mających, Wyści- | 


gów, obracać. się będą zaraz sza rogatkami w prawo i 
postępować, drogą, tuż: przy samych okopachswiodącą, 
a zajechawszy tym porządkiem przed galerje, wysadzać 
będą oseby W bilety zaopatrzone, poczóm odejdą Ww 
przedłużeniu zasbarjerę t'uszykują się w tyle po za 
galerjami, w szeregach nie dłuższych od przestrzeni na 
galerje zajętćj. Wynika ztąd, że żaden pojazd z osobami 
lub bez osób, nie możersię zhajdować ' w około hypo* 
dromu dla przypatry wania się 'wyścigom. Osoby więc, 
któreby bez biletów: <wnijścia do galerji, przybyły na 
plac: w pojazdach, lubo w: porządku przepisanym do+ 
prowadzone będą dó galerji,” musiałyby przejechać: na 
drugą stronę obarjerowania iwraz zpróżnemi pojazda- 
mi wsszyka dla nich, przepiśanym w: tyle za galerjami 
pozostać, 2) Osoby idące do galerji, według trzech ko- 
lorów flag, którym biłóty przez 'nie'posiadane kolorem 
odpowiadają, przy: wnijściu, takowych nie oddają, lecz 
tylko ustanowionćj do: tego służbie ókazują, 1 nastę- 
pnie: przechodząc do właściwych 'gałerij,. odpowiednie 
mumeromybiletów: miejsch zajmują. i. Chodzenie pomię- 
dzy galerjami i szrankami najmócnićj zabrónia się. 3) 
Żadna z osóbpieszo przypatrujących się wyścigom wo- 
koło hypodromu, niepowinna zbliżać się do samych szra* 
nek, lecz w oddaleniu przynajmnićj łokci pięciu od sznura 
pozostać, zachowując się spokójnie, bez mackania, któ- 
reby. konie łatwo przestraszać i dla widzów przypadki 
sprowadzać mogło: 4) Osoby nie stosujące się do po- 
wyższych rozporządzeń, same sobie winę  przypiszą, 
gdy zstego powodu ń' nieprzyjemność narażóne będą. 
Przyczóm ostrzega się, że policja dopilnowanie tego i 


| Bagno; podr. 1082 a pp M Bireńtżweig i M. 


| Przedmieście, u 


sobie poleconóm. — Warszawa dnia 5 (17), czerwca 
1847 r. — Jenerał major, Abramowicz. — Sekretarz, 
„Kwieciński. > 


Wiadomości miejścówe. ` 

W dniu wczorajszym: przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 411, wyjechało 100. 

* Wsdniu wczorajszym zważono na wagach miejskich 
przed ratuszem i na placu Krasińskich, wełny centna- 
rów 100-funtowych 2254 funt. 91; w składzie banku 
cent. 158 funt. 48; zatćóm w dniu wczorajszym znaj- 
duje się wyważonój wełny cent. 3013 funt. 39, czyli 
razem centnarów 100-funtowych 8308 funtów 23. ` 

Marjanna z Nadolskich: Wilhelm żona b. patrona 
trybunału b. gub: Mazowieckićj, w wieku lat 70, w d. 
15 b. m. ir., życie zakończyła. . 

Mam zaszczyt zawiadomić WW. doktorów i szano- 
wną publiczność, iż wkrótce przybędzie drugi główny 
transport wody Matjćhbadzkićj, po wfekspedjowaniu 
którćj'ną komorźe wódnćj; wszelkie obstałańki natych- 
miast będą uskutecznione. Skazówki o zachowaniu Się 


przy picia wód mineralnych, żdającyni wydaje się bez- 
ORA A Pizytónizwracam uwagę Wa 1) O wo- 


dach” mineralnych i djetytyce, egzemplarz złp. 3. 2) 
Farmacji we trzech tomach z których ostatni zawie- 
ra krótki wykład miar i wag decymalnych francużkich 


"oraż potównanie wag wszelkich krajów, po złp. 36. 


3) Zbiór treściwy dochodźenia dobroci lekarstw etc. po 
żłp.'20; których nabyć. jeszeże można w aptece mojćj 
w dóma dawnićj Petyskusa przy aa AAEM 
atorskićj óbok Ó0. Reformatów.— D. T. Heinrich. , 
Założyciel fabryki gwożdzi na eż ach, wyrabinych. 

alicy Danielewiczowskićj , pod:nr. 6 6, mia zaszczyt ża 

JJPP. przedsiębierców budowli, obywateli ziemskich i miejskich; 
iż ukończywszy budowę maszyn większych, Mma. już gwozdzie 
przysposobione na tychze maszynach, nietylko bralnale i gontale 
ale i szpórnale na wyli(ografowatłych wzorach znajdujące się, i 
takowe po cenach stałych fabrycznych, a na tychże wzorach Wwy- 


Dańielewiczowskićj, ale nadto w składzie głównym na rogu ulicy., 
sig młody, 

tndzież w handłaćh żelaznych, przy alicy Senatorskićj “u p. Stróh- 
majera, przy ulicy Długićj, u p Zięglera, przy ulicy Krdkowskie- 
„u p. Rrligera, Dla obeznania szanowpćj publiczno 

ści 2%) galuólknóh iceńami (ychżć , gwoździ znajdują się u mnie 
wzory: litografowane, obejmujące ceny kadego gatunku gWwoz- 
dzi. Wzmiankowane gwoździe, wyrabiające się z najlepszego 


mienionyeh, , sprzedaję: pęk „u siebie „w fabryce przy ulicy. 


| kdteżo, a następnie na blachę przerabianego żelaza; nie łamią 


się w ażyciu, i dowolnie giąć się dają; a mając tępe konce, 
można: je nawet w sęki; wszelkiego! drzewa ‘be? napuszczania 
świderkiem wbijać, i dla. tego. zawsze prosto. pójdą, nie rozłu= 


| pując balu ani deski, chociazby nawet przy samym końcu wbite 
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Soen m ich przymiotem jest ten, że są lepsze 4 tańsze. ou 


na pp. budówaće [W Bi 
ach, a mianowicie w nrze 48 gazety poficyjnićj z róka bież cego 


objawióną” była. — Robert Eychler. 


przywołany JP. Żółkowski. sól ś4 —,e 
PRZYJECHAŁ! DO WARSZAWY. 


wiczyna nr. 625, Chojnacki Adam ob. z Dąbrówki nr. 
1822, Dorandt fgncy öh, z Rosji nr. 603, Długołęcki 
Feliks ob, z Kret .nr..584, Dębowski Ignacy ob. z Nac- 
polska nr. 1346, Downorowicz Wład. ob. z Jedwabne» 
gò e, 303, Frowia Fréd; Küpièc z Pis At. 584, Ga- 
sowski Juljan ob. z Chotomia. nr, 586, Grabowski Józ. 
ob. z Raducza nr. 495, Gutowski Jan ob. z Mystkowa 
if. 1822, Gółski Lid, ob. z Uleńca'nr. 613, Kępiński 
Kody. 'ob. z Szydłowa nr. 663, Komirowwski Konst. ob. 
z Łukowanr. 584, Lasocki Aug. obi z Qzarnowa nr. 625, 
Łępicki Heh. ob. z Noskówa tr. 491, Łoniewski Feliks 
ob. z Wiśniówka nr. 608, Łępicki Hen. ob. z Strzębo- 
wa nr;'634 , Moraczewski Józef ob: z Budziszewie nr. 
492, Majewski Albin ob: z Błotnity nr. 2684, Morawski 
Hen. ob. z Piotrkowa mr. 416,. Nosąrzewski Leop. ob. 
z Steklina nr. 1774, Pruszak Tom. ob. z Podczach nr. 
1372, Pietrzykowski Mich, ob. z Częstochowy nr. 1102, 
Piekarski Konst. ob. z Lesznowoli nr. 603, Popiel: Wa: 
cław ob: z Turhy mr. 1327, Poztański Stef. ob. z Me- 
żeńina nt. 523, Rzeszotarski Piotr ob. z Liphy, hr. 
1064, Ryks; Aleks. ob, z, Praźmowa nr. 483, Rudzki 
Karol ob. z Długowoli nr. 536, Rósnowski Onufry ob: 
z Rataj nr. 1822, Rembieliński Aleks. ob. z Króśniewić 
nr. 363, Rowicki Józ. ob..z Siedlec ur. 2668, Skrzyński 
Ant. ob. z Siedlec nr. 584, Truskolaski Aleks, ob. z Dań- 


| 
| 


34, Wodzyński Józef ob..z Żaborowa nr. 584, Więc- 
kowski Józef ob. z Życzyna nr. 584, Waga Ant. prof. 


nr. 500. go zi ) 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Boski Ka. ob. z nru 414 de Bobrownik, Czarnomski 
lzyd, ob. z nru 584 do Bartodziejów, Dąbrowski Lud. ob. 
z nru 1064 do Płocka, Dobiecki Teodor ob. z nru 584 do 
| Rawy, Daniszewski Jan ob. z nru 2684 do Józefowa, 


| 


| z Krakowa nr. 1724, Żebrowski Sew. ob. z Roszćzepia | 


były. Gładkie i okrągłe łebki u tychże gwozdzi, obok równego u- | 
żytku ze zwyczajnemi gwożdziami, które dotąd u nas znane były, | 
nadają” itn tę zaletę, iz robocie stolarskiej i iesielskicj przydają || 
wiele powabu dla oka, gdyż-w ukladaniu podłóg i przytwierdza- 
niu listew dö drzwi i okien, równójąc się z powierzchnią, nie ka- 
deczą dobrze  heblowanćj deski wystającym nad nią lebkierń. Naj- | 


Wyk w'kraja naszym wyrabianych gwoździ. Potwierdza tóopi- | 
Sótczych, która przy pierwszćm, ogłoszeniu w gāze- | 


4 m ern: N a > . je; A rż Paas sach 
„*Wczoraj w Teatrze Kozmaitáei po Pr. vacay z 6Ł2 do Berlina, Schiilling Antoni ob. z ńru 635dofo- 
| glewie, Szaniawski Leon ob. .z ru 500 do Siedleę, Sta- 


-„„Bromirski Onufry ob. z Starożeb' nr, [346, Bontani | 
Józ. ob, z Krakowa nr. 1314,Bedliński Feliks ob. złe- | 


wa nr. 1574, Wiłkszycki Aleks. òb; ż Wrónikowa nr. | 


sagi a 


Głuszczewski, Aug. ob. z nru 584 do Korabiewic, Ja- 
błoński Teodor ob. z nru 1574 do Radziewie,  Kliński 
Aleks. ob. z nu 584 do Brzeszcza, Koperski Włodz. 
ob. z nru 6138 do Radómia; Lasocki Igń. ob. ż nru 1102 
„do Krakowa, Paschalski Ignacy «rzecz. radzca stahu 
sd nru 590 do Karlsbadu, Pilichowski Wojciech: ob. 
„a aru 1822 do'Tomaszowa, Szmidecki Józef ob. z nru 
617 do Olszan, Słomnicki .Dawid ob. z nru 608 dó 
-Działoszyna, Szuing Eustachy rzecz. radzca stana z nru 


rzyński Bóles. hr./z nru' 1351-do «Paryża, "Trzciński 
Adam ob. z:nra:603 do Trzeiarny, Zagórski Aleks. ob. 
z nru 556 do Rosji. 3 i a 


R Mozmaitości. g 
ŻONA... KOCHANK:4.i 
(Ciąg dalszy. SOL 2094 1, 


Pod pozorem towarzyszenia wyjeżdżającóji na wieś 
przyjaciółce, i przynieśienia ulgi nadwerężonemiń zdro- 
wiu, pożwoliła zwiedziona matka na oddałenie się eór- 
ki, a ta, do stolicy pospieszyła. Podróż minęła szybko, 
jak zwykle mija, kiedy między celem naszćj drogi a na“ 
mi, jedna tylko myśl leży, którayszystko, doliny i góry 
jednostajną, mglistą zasłoną powlóka, i-z przed oczu 
usuwa. „Wkrótce przybyła Tekla dó" śtólicy. Stónąz 
wszy w domu gościnnym, napisała kilka słów'dó małe 
żónki swego kochanka, i natychmiast list postała?" + 
" Poczóm układła się na sofę, i myślała że zginie z 0- 
 słabienia, Od czasu wyjazdu z domu, ani na chwilę ok 
| nie zmrużyła. Spieszyła dniem i nocą; gnana dręczące- 

mi myślami, przytłumiona walką sprzecznych bolesnych 
| uczyć. qwa s } RYGA | e 
|. Za: każdym krokiem na koryturzu, drżała” niebóga 
| jak liść osiki; każdy krók“ zdawał się jej” zwiastować 
| chwilę ostatecznego sądu. Nareszcie zapiikała z cicha do 
| drzwi, a obie szlachetne rywałki —=6 niegodne może ser- 
ce walczące — stanęły naprzeciw siebie. 
| „Zona wpatrzyła się badawczo przez niejaką, chwilę 
| w kochankę, Była. zadowoloną, i rzekła. wzruszona: 
| „ Witam panią serdecznie.* | 1:91 add 
_ Tekla, tak słaba dopóki sama, odzyskała w téj chwi- 
li wszelką, moc duszy.  „Witasz mię pani?*.... rzekła z 
cicha. « „Witam panią szczerze* — powtórzyła: żona. 
„Przyrzekłam pani być przyjaciołką, a com dalekićj ode- 
mnie obiecała, tego teraz olecność twoja, jako obowiąz- 
ku po mnie wymaga. Chcićj pani'dziś przyjść do nas 
o wpół do pierwszćj.*. ` 


Chciałam to uczynić, lecz teraz, inaczćj się namyśli- 
łam. Nie wstąpię nigdy do domu, gdzieby obecność mo- 
ja szczęście czy je zniszczyła. * piin 
sbo To szczęście już zniszczonć; a tetaz jedynie o to 
<chodzi, jakby je przynajmnićj choć w części naprawić. 
Ow pół do pićrwszćj oczekuję panią u siebie. Zważ, 
w jakim cela tu przyjechałaś. Jakoż jestem pewną, że 
przyjdziesz!“ —— Fo mówiąc ucałowała Teklę w czoło, 
i szybko wyszła z pokoju. 


34, Tak!“ zawołała: Tekla. i „Masz słuszność, 0so- 


bliwsza kobićto, przyjdę.* > =“ f] 


Bylo już po dwunastéj. Seweryn, majętny obywatel 
stolicy, wrócił właśnie do domu, i wszedł dó jadalnego 
pokoju. Z niejakićm zdziwieniem ujrzał tam na trzy 6- 
soby stół nakryty. ` | j 3 

„Zapewne gość jakis?“ — 
do żony. 

„Tak jest.* 
„I któż, jeźli pytać wolno?* 
7. „Przyjaciołka.* 

„Czy tak? A ja, czy znam ją?“ 

„Podobno.* 

„l odkądże to pani jesteś tak łaskawą, że chcesz oży+ 
wić naszą skąpą rozmowę obiadową — cźemu zapewne 
ja sam najbardzićj winien jestem?“ + 

„Od dzisiaj, jak widzisz; tylko nie rób sobie zbytnićj 
nadziei. Moja przyjaciołka wraca z podróży, i jest nieco 
cierpiącą.* o: Xes 

„Nic to! nie tol— odpowiedział Seweryn żartobliwie 
i wyszedł do dalszych pokojów, o ile że jeszcze pora 
obiadowa była daleką. | ) .niqojdsk 
W. tóm odezwał się dzwonek w. przedpokoju, Żona 
Seweryna wybiegła sama drzwi otworzyć. 

-„Ach, witaj kochana przyjaciołko!* — - zawołała gło- 
śno i wesoło; zarazem zaś szepnęła Tekli do ucha: „nie 

okazuj mu nie po sobie przy ludziach.“ 

*Poczóm zaprowadziła Teklę do jadalnego pokoju: 

c (Dalszy ciąg nastąpi.) 


„ozwał się z uśmiechem 


Doniesienia. 
© Wiadomo czyni że gdy na skutek ządania egzekutora testaren- 
tu; i-w'wykonśsnia-legoż testamentu Jana Noffok własciciela 
dóbr ziemskich Wancerzów, Konin, Jaskrów,” w okręgu Często; 
chowskim gubernji Warszawskićj leżących, zamierzona sprzedaż 
tychże dóbr w dniu 27 maja (8 czerwca) 1847 roku, od sumy zip. 
520,000albo rs. 78000; do skutku me doszła; przeto powtórny 
termin do sprzedaży wyż rzeczępych dóbr od zniżonego. szacun: 
ku o 1/3 część jax pierwotnie byl ustanowionym, tojest: od.só- 
my złp. 346,666 gr. 20; albo rs. 52,000 na dzien 6 (IX) czerwca 
1847 r., godzinę 4-tą po poludniu, w kancelarji hipotecznćj pod- 
pisanego pisarza aktowego w Warszawie przy ulicy Miodowejpod 
1 


4 


nr. 487, wyznaczonym zostaje. Warunki licytacyjne, opis szeze- 
gólowy stanu, dóbr, wykaz intrat, . oplaty podatków i ciężarów, 
tudzież mappy. i regestra pomiarowe dóbr na przedaż wystawio- 
nych dotyczące, w tejże AH w każdym czasie przejrzane 
być mogą. —P. A, K. P. Noskowski. : = 

W dniu 12 (24) i następnych czerwca r. b., o godzinie $-éj 


2 południa, w domu pod nr. 4x0, przy ulicy Senatorskićj stojącym, 


odbędzie się sprzedaż przez licytację publicznę ruchomości, na- 
leżących do pozostałości. Jana i Anny z Kozmińskich malżon- 
ków Duczyńskich, skladających się: z sreber, kosztow: ości, nu- 
mizmatów, mebli, bielizny, garderoby. pościeli, szkla, porcelany, 
miedzi i sprzętów kuchennych, powozów; na którą: z gotowemi 
zaraz płacić się winnemi pie: iędzmi, chęć do kupna mających 
'zaprasza.— Rejent kancelarji ziemiańskićj gubernji Warszawskićj 
w Warszawie.— F. Bajer. NEWSA ! 4 
Podaje do wiadomości osób trudniących się liwerunkiem, iż w 
6 (9) b. m. icr o godzinie 1Ućj z rana, „przy, Polockim pułku 
strzelców pieszych, w obozie pod Warszawą za rogatkami Po- 
wązkowskiemi obecnie stojącym , odbędzie ‘sig '-glośna 'licyta- 
cja ha dostawę różnych artykułów Żywności i ogrodowizn dla 
niższych stopni tegoż pułku. Zgłaszający się, na zapewnienie're- 
gularnćj dostawy, winni złożyć przed.przystąpieniem da licytacji 
500 rs. w gótowiznie , które nieulrzymującemu się natychmiast 
po licytacji zwrócone zostaną, i 
Do składu towarów, żelaznych przy. ulicy Dlugićj w pałacu da- 
wnićj Potkańskich pod nr. 557, nadszedl'świeży transport CUKRU 
krajowego, oróz rozmaite naczynia kuchenne emaljowane, po 
zniżonych cenach. Á R 
W dniu 14 b. m. .i r.. po poludniu w ogrodzie Sa- 
skim, zabłąkała się SUCZKA mała, cala biała, na 
; jek płowa z sierscią długą, z gatunku szpic- 
SD ków. Posiadający © nićj wiadomość, raczy udzielić 
takową do redakcji gazety Policyjnćj; w przeciwnym bowiem ra- 
zie, nieprawy posiadacz do odpowiedzialnosci ,pociągniętym bę- 
dzie. |* ę r ; 
GARNITUR mebli palisandrowych zupelnie nowy, jest do'sprze= 
dania przy ulicy Niecalćj pod hr. 614/, Wiadomość u wlasciciela, 


Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
a Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa: 

ły) rzyszeniem fortepjanu i vioionczeli, celniejsze; u- 
twory tegoczeshych kompozytorów. wa aR 

Dziś w kawiarni przy wicy Krakowskie Przedmieście w do- 
mu p. Janasz pod nr. 44) na Iszśm piętrze, JPan Kurząłkowski 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmai- 
te sztuki najcelniejszych kompozytorów. pà 

Dzis, w sobotę i niedzielę w OGRODZIE nowym przy koszarach 
Mikolajewskich pod nr. 2220, jeżeli pogoda posłuży, będziegrać 
mażyka pod dyrekcją pana; Majera wrzybylego z Berlina arty- 
sty muzycznego; przytóm móżna dostać wszelkich JEDZEŃ i NA- 
POJÓW po umiarkowanćj cenie; przyjmuje także wszelkie obsta- 
luńki.— Bracia Wefznór: oi j 1 

Dzis - w kawiarni w: domu zwanym. Osolińskich: pod. nr, 739, 
przy rogu ulic Rymarskićj i Tłomackie, od gędziny 6-6j wieczorem 
wróć będą pp Husżen/kał, przytem pauna Hege wykona rozmaite 
sztaki uw'zdaniem bez żadpego: instrutmenłu. 

Jutro w kawiarni między pocztą i hotelem. Saskim, pod nr. 626, 


| grać będzie tercet Pònidusgiciwzu ze śpiewem, a do napojów bę: 


dą wypiekane ROGALE Pruskie i inne ciasta, 


TEATR ROZMALTOŚCI. Jutroy Małieńsiwo;z rozkazu, Maj- 
ster i czeladnik. 
Dziś*ż rana ctepla stop. 10, wczoraj w poł. ciepla stop. 18. 


Wysokość wody na Wiśle stop 8 cali. . 


